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CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie s a «+ 2 1 ra. 9k — 
Półrocznie aa 6 p 4k. 50 
Kwartalnie 2 k. 50 
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w Królestwie I Cesarstwie: 


Rocznie . rs. 12 k. 
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Półrocznie 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Franciszka à Paulo Wyzn. 
Jutro: Ryszarda Biskupa. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 35. Zachód o godz. 6 m. 32. 
Dlugość dnia godz. 12 m.57. Przybyło dnia godz.5 m. 19. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: i 

Zwykłe ogłoszenia: ża 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 ką ma 3 razy I8 kọ za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kup. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe B wierszowe ogloszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Ogłoszenia przyjmowane są: W Administra- 
loyi Dziennika oraz w Binrach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane "bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


NĘDZA W LONDYNIE. 


I. 


Powszechnie mniemają, że Londyn jest 
siedliskiem najstraszniejszej nędzy, jaką so- 
bie wyobrazić można. I w istocie zasługu- 
je on na taką opinię. Niesłychana nędza 
kryje się w uliczkach i zaułkach, przez 
które zwykle się nie przechodzi. Zwiedza sięje 
tylko podczas wycieczek improwizowanych 
i to pod dozorem inspektora gospód wscho- 
dniej części miasta. Ludzie wiarogodni, 
którzy szukali widoków okropnych w Com- 
mercial Road, pociągnięci w te strony przez 
upodobanie w malowniczości, z całą otwar- 
tością wyznają, że się zawiedli. Pokątne 
sale balowe, karczmy, pokoje po 6 su za 
nocleg, klitki dla tych, którzy używają 0- 
pium, domy osławione, mosty z których po- 
pełniają samobójstwa, nie wywierają tak 
silnego wrażenia. Dopiero. czujesz się na- 
wskroś przejęty w Casual: Ward, we wsclo- 
dniej części miasta, przytułku nocnym, gdzie 
przyjmują raz na miesiąc, pod warunkiem 
odrobienia tego, dnia następnego. Tu do- 
piero widzisz nędzę w calej okropności. 
Dom jest czysty i starannie utrzymywany, 
lecz najróżnorodniejszy zbiór łachmanów, 
obuwia i kapeluszy tych nieszczęśliwych, 
używających wypoczynku w sypialniach, two- 
rzy szereg dokumentów, które na długo za- 
chowuje się w pamięci. Nie ma nie obrzy- 
dliwszego, nic bardziej brudnego, dziwacz- 
niejszego, nad owe szmaty, zawieszone ua 
ścianach i poddane działaniu siarki w celu 
dezinfekcyi. Oto jest w krótkich słowach 
skreślona cała kwintesencya nędzy londyń- 
skiej, której zazwyczaj nie widzimy. Do- 
myślasz się nędzy nie do opisania, której 
przewodnik ci nie pokazał. | , 

Na ulicy spotkasz żebraków wynędznia- 
łych, obdartych; handlarki kwiatami lub za- 
pałkami, odziane w szale znoszone; w tem 
smutnem otoczeniu, pod ołowianem niebem, 
wśród: dusznej atmosfery, przepełnionej dy- 
mem, na zabrudzonym i ślizkim bruku, — 
obraz ich przykro cię uderzy. Są to wra- 
żenia odosobnione; lecz nie jest to jeszcze 
nędza w jej właściwem miejscu, która się 
kryje o dwa kroki od ulic handlowych 1 


NAUKA, SZTUKA, LITERARTUA. 


PRZEGLĄD LITERATURY NIEMIECKIEJ. 


MAX'A NORDAU'A NIESPODZIANKA. 


i i ügen der Cnlturmenschheit von 
KG ARENY Leipzig 1884. 

Żyjemy znów w epoce przejściowej, w. cza 
sach negacyi, która nastąpiła po pysznej 
afirmacyi. s , 

Nie nowina to! Prawie każde pokolenie 
przechodzi trzy odcienia rozwoju umysłowe- 
go: krytycyzm, wiarę w swój ideał i bez- 
wiarę, zmęczenie i apatyą. Czasem składa- 
ją się na tę odwieczną figurę dziejową dwa 
pokolenia, czasem i trzy, lub więcej, CO za- 
leży od głębi i rozmiarów pewnego pro- 
gramatu, lub okoliczności zewnętiznych, ta- 
mujących pochód prawidłowy (p. wojny, 
lub inny, gwałtowniejszy „ruch”). Dzis je- 
dnakże żyjemy szybko; szybciej też prze- 
biegamy przestrzeń, leżącą między kryty- 
cyzmem, pełnym nadziei, 2 absolutną ne- 
* Romastyój zamknęli epokę „oświecania” 
niemieckiego; Heine zaczął kierunek nowy, 
nazwany przez historyków niemieckich „Miło- 
demi Niemcami,” a przez innych „narodo- 
wospołecznym.”_ 00 Heine przeczuwa, o 
czem. autor „Obrazów” (Reisebilder) nie 
miał jasnego wyobrażenia, to wcielili; Gutz- 


szczęśliwych, lub która się gnieżdzi w 030- 
bnych:dzielnieach. "Paka nędza znaną jest 
tylko ze słuchu, z podań; z wyjątkiem lu- 
dzi, którzy są zmuszeni zetknąć się z nią 
i osób dobroczynnych, nikt się nie naraża 
na przebywanie wśród niej. Co ćwierć wie- 
ku nagle uwaga zwraca się w tę stronę, 
bądź to przez jakiegoś sławnego autora, 
jak Karol Dickens, który opisywał straszne 
rzeczy o warsztatach w Whitechapel, bądź 
też przez działanie polityczne lub społecz- 
ne na korzyść klas biednych, będących zwy- 
kle w zaniedbaniu. Wówczas odrazu wi- 
dzimy, że Londyu jednocześnie ukrywa bo- 
gactwa bez granie i ubóstwo nieznane. Roz- 
wiązanie kwestyi ubóstwa jest obecnie na 
porządku dziennym.. Prasa codzienna i prze- 
glądy są nią przepełnione; kwestya miesz- 
kań jest obrabianą na wszystkie strony. 
Stronnictwa polityczne nie pomijają żadnej 
okazyi, któraby się dała zręcznie wyzyskać 
i użyć jako przynęta do zdobycia sobie 
sympatyi ludu. 

To co się dzieje teraz w Anglii, już nie- 
raz miało miejsce. Filantropia i polityka 
połączone, nieraz wywoływały ruch opinii 
pubłicznej, jaki tylko anglicy wywołać u- 
mieją. Cały szereg rozmaitych wydarzeń 

rzygotował grunt. Kwestye socyalne na- 
ba y ważności dotąd nieznanej i niespo- 
dziewanej, od chwili przyjścia do steru te- 
raźniejszego gabinetu. Radykaliści, : wcho- 
dzący w jego skład, postanowil skorzystać 
ze swego położenia, ażeby pchnąć kraj na 
drogę reform, a raczej na drogę zupełnego 
przeobrażenia. Chamberlain zamierza ude- 


rzyć na organizacyę własności ziemskiej, |. 
zarówno jak na izbę lordów, jeżeli mu się|. 


uda. Dlaczegóżby nie powtórzyć z drugiej 
strony kanału św. Jerzego tego, co się .sta- 
ło w [rlandyi — przewrotu rolnego, który 
zdecydował Gladstone. Na czele progra- 
mu figuruje wprawdzie rozszerzenie .głoso- 
wania, lecz to jest tylko środek, oręż do 
walki. Skoro tylko wzrośnie liczba wybor- 
ców, należących do klas mniej dostatnich, 
łatwo pójdzie dalej.  Przedewszystkiem na- 
leży zapewnić opiekę klasie ubogiej i dla- 
tego to właśnie kwestya mieszkań, szkół 
bezpłatnych etc., zajmuje wydatne o (ok 
w szeregu przedsięwziętych środków polity- 
cznych. Konserwatyści, którzy pragną zno- 


kow, Laube, Freytag, Spielhagen 1 w. i. 
Wyczerpali oni cały programat „narodo- 
wospołeczny,” wyciągnęli z niego wszystko, 
co się tylko dało. Powieści Npielhagena: 
In Reik und Glied i Hammer und Amboss 
były ostatnim wyrazem tendencyjnej sztu- 
ki nieniieckiej. Odtąd czekamy na nowe 
hasła. Czy daremnie? 

Zadaniem krytycyzmu: oplwać, wyśmiać, 
zburzyć wierzenia bezpośredniej przeszło- 
ści, które uważa za błędne, za fałszywe. 


Mistrzem w tym kierunku był np. Heine. 


Wyśpiewawszy duszę swą w „Księdze pie- 
śni” (das Buch der Lieder), vzuciwszy kil- 
ka jaskrawych frazesów w „Obrazach,” u- 
widział sobie, że jest reformatorem swego 
czasu nieomylnym, jedynym, największym. 
Niezwykle szybki rozgłos utwierdził go w 
tem mniemaniu. Odtąd, od r 1831, prze- 
mawia Heine z wszystkich kazalnic, bo z 
politycznej, filozoficznej, historycznoliterac- 
kiej, krytycznej i posie a na każdej 
woła z wiarą w siebie, w przyszłość swych 
teoryi, paradoksów i szyderstw. 

A czegóż właściwie chciał? 

Niemcy byli narodem- clrześciańskim, 
więc precz z tem wyznaniem, z „religią. 
która porodziła obłudę i kłamstwo i jest 
najlepszą despotyzmu pomocniczką.” 

Niemcy są ludem, kierującym się ideal- 
nemi poglądami na świat, uznającym ety- 
kę, szanującym cnotę, nezciwość, obowiąz- 
kowość, więc precz z tym: przesądem śre- 
dniowiecznokatolickim, bo i ciało ma swe 
prawo, kto wie, czy nie większe od ducha. 


wu przyjść do władzy i którzy czują po- 


trzebę bronienia swego stanowiska przeciw- 


ko napaściom demokracyi, nie mają ocho- 


ty zostawić radykalistom przewagi tej po- 
stawy humanitarnej; mają pretensyę do ró- 
wnie dobrego. rozwiązania kwestyj, w któ- 
rych zainteresowane są tłumy. Ich program 
polityomy obejmuje także rubrykę „miesz- 

nie biednych”, zupełnie tak jak i przeci- 
wników. Oprócz tych partyj politycznych, 
spokój Anglii jest zakłócany przez teorye 
socyalistowskie, które tu szybko się rozprze- 
strzeniają. Przyjęcie, jakiego doznał pan 
George, autor „Progres and Poverty”, jest 
tego dowodem: są jeszeze inne sympto- 
maty. 

Łatwo zrozumieć, że w tych warunkach 
trzeba było bardzo niewiełe, ażeby ożywić 
rozprawy nad kwestyą mieszkań dla bie- 
dnych i że te rozprawy wywołały interwen- 
cyą Chamberlaina i lorda Salisbury, jąko 
koryfeuszów politycznych , — lorda. Schaf- 
tesbury, pani Oktavii Hill, jako filantro- 


pów, — nawet robotników, nie licząc pana 


Richarda Cross i innych znakomitych ad- 


ministratorów. Cztery miesiące kwestya ta 
jest ciągle podnoszoną w Anglii. Cały me- 


chanizm poza-parlamentarny był wprowa- 
dzony w ruch, artykuły w dziennikach i prze- 
glądach, meetingi, komitet centralny utwo- 
rzony w Mansion House etc. = 


"WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 
Wełna. . Poznań. 28 marca. W ubie- 
głym tygodniu niewielu kupców odwiedziło 
targ tutejszy. Sprzedano zaledwie 500 ctr. 
wełny, przeważnie średniego gatunku, po 
cenach niezmienionych. W obec wełny no- 
wej strzyży, zachowuje się spekulecya do- 
tychczas nieczynnie, przy obecnym bowiem 
stanie interesów, nie może uwzględniać wy- 
górowanych żądań właścicieli. Sprzedano 
tyłko trochę wyborowej wełny sukienniczej, 
na podstawie cen z przeszłorocznego jar- 
marku. 

Zboże. Londyn, 24 marca. Od czwartku 
temperatura znacznie się obniżyła, była je- 


Miejsce przewrotnej moralności chrześciań- 
skiej powinien zająć „kultus materyi,” któ- 
rą trzeba za to „przeprosić, że ją ducho- 
wość dotąd deptała i poniewierała.” 


Niemcy przywiązują, się do swych dynas- | 


tyi, przywykają do form rządu, więc precz 
z- aparatem społecznym i politycznym prze- 
szłości. Niech się wszystko wali, niech 
pryskają wszelakie okowy, kajdany, więzy 
it. d. 


Bezwyznaniowość, materyalizm, :zowiący 
się „relabilitacyą ciała” i jakikolwiek prze- 
wrót polityczny, oto główne wytyczne dzia- 
łalności. krytycznej Heine'go. 

Heine'mu zdawało się, że stawia coś. no- 
wego, a tymczasem stara to jak świat baj- 
ka. Wszelki 
koniecznie jakiegoś gruntownego przewro- 
tu, nie troszcząc się zwykle o jego formę, 
o jego wcielenie. 

Ale krytycyzm przemija, ustępując miej- 
sca działalności twórczej, dodatniej, refor- 
mującej ze świadomością. I Gutzkow i Lau- 
be zaczęli od bezwzględnego „wymyślania” 
każdemu i wszystkiemu, kto i co się pod 
pióro ich nawinął, nawinęło, lecz wyspokoj- 
niawszy niebawem, zabrali się do robienia 
porządku w chaosie. Heine miotał się na 
wszystkie strony, nie umiejąc ani jednego 
pomysłu wcielić w zwarte, jednolite dzieło 
sztuki przedmiotowej, a „narodowospołecz- 
ni” zaczęli prawdziwie tworzyć. Tego nie 
mógł Heine: zrozumieć i gniewał się, że je- 
go wpływ przeminął, że ludzie nie bawili 
się juź jego dowcipkawi, jego „beznadziej- 


bowiem krytycyzm pragnie | 


dnak o wiele wyższą aniżeli zwykle o tej 
porze roku. Wobec tego zmniejszenie do- 
wozów obcej pszenicy nie mogło wywołać 
na targu lepszego usposobienia. Interes 
pozostal w spokoju z skłonnością raczej ku 
zniżce. Również i na targach prowincyo- 
nalnych brak ożywienia. Ceny początkowa 
mocne, z końcem tygodnia chwiać się za- 
częły; w Liverpoolu, w piątek czerwona o- 
zima straciła 1 p, Na termin ofiarowane 
były wszystkie gatunki, z wyjątkiem ame- 
rykańskiej wiosennej i zimowej na blizkie 
terminy. Lecz chociaż ceny były raczej 
niższe aniżeli zeszłotygodniowe, nabywców 
było niewielu. Świeżo dostawioną pszenicę 
Nr. 2 z Kalkuty sprzedawano po 81 sz. 
gdy dla dostawy z nowego zbioru w wr. i 
kw. utrzymała się cena 35 sz. W pzy- 
szłym tygodniu ma tu przybyć 15 ładun- 
ków na zamówienia, 12 wprost do portów, 
obejmujących razem 206,000 kw. W cza- 
sie od dnia 1 września 1883 do 15 marca 
1834 dówieziono do Anglii, w 187 głó- 
wnych miejscach, mąki i pszenicy 9,001,581 
kw., w tymże czasie w r. 1882/3, w 150 
gł. miejscach 10,551,749 kw. Sprzedano 
ząś angielskiej pszenicy i mąki, w 187 gł, 
miejscach, w czasie od 1 wrz. do 23 lute- 
go, 1,581,496 kw. w 1882/3 r. 1,249,355 
kw., w czasie od 23 lut. do 22 marca 
227,740 kw. w 1883 r. 214,681 kw. Do- 
wieziona w ostatnim tygodniu ilość pszeni- 
cy i mąki odpowiada 258,000 kw. pszenicy; 
w poprzednim tygodniu 200,829; pomima 
tego zwiększenia się przywozu zapasy zmniej- 
szają się nieustannie. Ilość pszenicy i mą- 
ki w drodze do W. Brytanii zmniejszyła 
się o 27,000 kw., w drodze do kontynentu 
zwiększyła się 0-45,000 kw., razem do Bu- 
ropy płynie 2,261,000 kw., czyli o 796,000 
mniej aniżeli. w tymże czasie w roku ze- 
szłym. Krajowej pszenicy dostawiono 56,682, 
w roku przeszłym w t. c. 94,323 kw. W 
Ameryce. jawne zapasy znowu zmalały i 
zmniejszać się będą prawdopodobnie bez 
przerwy, gdyż dowozy z kraju są małe. 
I tak, do 8 głównych miejsc wewnątrz kra- 
ju dowieziono w czasie ostatnich czterech 
tygodni po 87,500 kw. tygodniowo, w po- 
przednim zaś roku po 137,000 kw. Zbio- 
rów spodziewają się w tym roku pomyśl- 
nych. Zapasy w Odesie znacznie się zmniej- 


nem, smutnem przeczeniem,” i pisal, od- 
tąd (po r..1840) żółcią, jadem, błotem, nie 
wiedząc, że się właśnie tym cynizmem sam 
ostatecznie dobija. | 
Odtąd. minęło lat czterdzieści. O czem 
„narodowospołeczni” marzyli, o czem śpie- 
wali, spełniło się w części. Król pruski 
włożył na sędziwą skroń swoję koronę Bar- 
borosy, a konstytucya „wcieliła pragnienia 
„młodych.” Po zwycięztwie pod Sedanem 
nie miał już dawny kierunek literacki ra- 
cyi bytu. Prześladowani aż do 1860 r. 
„liberałowie” zasiedli teraz w sejmie tuż 
obok komisarzów rządowych, cenzurę znie- 
słono, t. zw. „demagogów” już nie prześla- 
dowano. . 

Inne nastały czasy; innej potrzeba sztuki. 

Przez lat kilkanaście zużył zachwyt, spo- 
wodowąny niebywałem. zwycięztwem nad 
Francyą, siły umysłowe, a uwagę publicz- 
ną zajmował przeważnie. ruch przemysło- 
wo-handlowy. Dziś ostygł pierwszy zachwyt. 
Ludzie zaczyńają wracąć do książki, do 
myśli i pieśni. W chwili tej rzuca Max 
Nordau najnowsze swe dzieło na targ księ- 
gaiski, a dzieło to skutkuje jak bomba, 
jak dynamit. Praca Nordawa jest prawdzi- 
wą niespodzianką dla czytelników niemiec- 
kich i dlatego poświęcimy jej więcej miej- 
SEA. . l 
„Całe nasze życie—prawi Nordau—opiera 
się na założeniach innej epoki, które nie 
zadawalniają już w. niezem naszych dzisiej- 
szych potrzeb. Formą i treść naszego ży- 
cia społecznego kłócą się z sobą,  IXażde 


szyły. Z 400,000 czetw. pszenicy, znajdują- 
cej się na składach w Petersburgu, połowę 
już sprzedano na dostawę wiosenną. Z In- 
dyj dowożą nie wiele, w drodze znajduje 
się obecnie 110,000 kw., w tygodniu po- 
"przednim 248,886 kw. Dowozy z Australii 
są ciągle óbfite.e W N. Zelandyi zbiory 
zapowiadają się dobrze. Tutejsze. zapasy 
będą się prawdopodobnie zmniejszać ciągle 
aż do 1 maja. Później zacznie napływać 
australska nowa pszenica, a jeżeli równo- 
cześnie i dowozy nowej indyjskiej przybiorą 
znaczniejsze rozmiary, ceny mogą ucierpić. 
Mąki dowieziono w ubiegłym tygodniu 
264,733 cwt, w poprzednim tygodniu 
231,098 cwt.; z Stanów Zjednoczonych do 


targach ospałe. Kukurydzy dowieziono 
do W. Brytanii 404,742 cwt., w poprzednim 
tygodniu 242,907 cwt., z Ameryki 62,500 
kw., w poprzednim tygodniu 59,000 kw. 
W drodze do W. Brytanii jest obecnie 
140,000 kw., w poprzednim roku 173,000 
kw. Usposobienie na targch prowiucyonal- 
nych ospałe. W. Londynie w poniedziałek 
był popyt dobry; płacono za nową odeską 
25 sz. 3 p, nową amerykańską 25 sz. 3 p. 
do 25 sz. 6 p., starą amerykańską 26 sz. 3 
p. Dla jęczmienia większość targów 
usposobioną była ospale i zniźkowo. Dla 
późniejszych terminów popyt ożywiony, ce- 
ny się utrzymują. Dowieziono 104,739 kw. 
w poprzednim tygodniu 114,089 kw. 

Zboże. Szczecin 28 marca. Ubiegły 
tydzień był zimny i dźdżysty. Pod wpły- 
wem niższych notowań z N.-Yorku usposo- 
bienie dla pszenicy było ospałe, płacono za 
1000 kgr żółtej i białej w m. 165—179 m., 
na kw. mj. 175.5, na mj. cz. 176.5, na cz. 
lp. 177—177.5, na lp. śrp. 179.5, na wrz. 
paź. 181.5—182 m. Żyto również ospale, 
nabywano taniej przecięciowo o 1 m. No- 
towano za 1000 kgr. krajowego w m. 135— 
140, rosyjskiego 137-—141, na kw. mj. 135.5— 
134.6, na mj. cz. 136.5—136, na cz. lp. 138.5, 
na lp. śrp. 139.5, na wrz. paź. 141.5—141 
m, Jęczmień bez ruchu, za 1000 kgr. mar- 
chijskiego i pomorskiego w m. 134—140, 
pastewnego 120—130, wyborowego na_słód 


145—168, Owsa i grochu mało było w obro- | 


cie, ceny prawie bez zmiany. W ostatnich 8 
dniach dowieziono : : 
pszenicy żyta jęczm. owsa groch. 
drogą wodną . 80 20 10 
lądową 2259 1417 163. 4442 565 
razem. 2389 1426 219 4462 575 
Zboże. Toruń 29 marca. W. ostatnich 
dniach znowu się obniżyła temperatura 
przedtem wiosenna, wznawiając ustające już 
obawy przyszłych przymrozków. Przy szczu- 
płych dowozach na targu ceny dosyć do- 
brze się utrzymywały; na jarzyny i 
artykuły pastewne popyt był ożywiony.— 
Płacono za 1,000 kgr. pszenicy tranzyt. 135 
-——168 m., krajowej pstrej z wyrostkami 155 
—165, zdrowej 170-—175, jasnej z wyr. 160 
—170, zdrowej 173—178. Żyta tranz. 110— 
130, krajowego 125—138-—136. Jęczmienia 
rosyjskiego 110—140, krajowego 115—145. 
Owsa rosyjskiego 110—130, krajowego 125 
—132. Groch na paszę 130—145, wrzą- 
cego 150—175, Wiktorya 170—200. £u- 
binu nieb. 50—80, żółtego 50—85. 'Rydzu 
(nicy) 170—210. Kuchu rzepakowego 120 
—130, lnianego 125—134. Otręb pszen- 
nych 90—96, żytnich 96—100.: Koniczy- 
ny czerwonej centnar 40—60, białej centnar 
45—85 m. : 
Zboie. Gdańsk 29 marca. Powietrze 
było w ubiegłym tygodniu zimne i dżdży- 


» 


słowo, które wygłaszamy, każda czynność, 
którą wykonywamy, jest kłamstwem -w obec 
tego, co w sercu naszem :zą prawdę uważa- 
my. W ten sposób przedrzeźniamy się cią- 
le sami i gramy komedyę, która nas utru- 
dza mimo to, że do niej przywykliśmy, bo 
domaga się od nas ciągłego okłamywania 
naszej świadomości i- naszych przekonań. 
Nosimy przy różnych okolicznościąch z u- 
roczystemi minami kostium, który nam sa- 
mym wydaje się kapotą błazna; udajemy 
na zewnątrz cześć dla osób i urządzeń, któ- 
remi w rzeczywistości pogardzamy i trzy- 
mamy się tchórzliwie konwenansów, o któ- 
rych wiemy, że przestały mieć racyą bytu. 
Ta ciągła sprzeczność między naszemi po- 
glądami i formami obecnej cywilizacyi, ta 
konieczność życia w otoczeniu urządzeń, u- 
ważanych przez nas za kłamliwe, nierozu- 
mne i przestarzałe, oto są powody naszego 
sceptycyzmu i pesymizmu; oto jest rana 
współczesnej cywilizacyj.” 

Beznadziejniej nie mógłby się odezwać 
pesymista z fachu. 

Więc kłamiemy? A tak, odpowiada Nor- 
dau. 

Kłlamiemy, udając, że wierzymy w jakieś 
religie pozytywne, których żaden z nas w i- 
stocie już nie wyznaje. Najniegodziwiej zaś 
kłamią t. z. wolnodumcy, liberałowie wszel- 
kiego rodzaju, którzy nie wierzą w nic, a 
mimo to poddają się formom, ceremoniom 
i symbolom religijnym, przestrzegając wszel- 
kie przepisy wyznania, do którego należą 
z łaski przypadku. Tych nazywa Nordau 


W. Brytanii 87,000 work., w tygodniu po- 
przednim 168,000 work. Usposobienie na 


R c= 
ste. Z powodu bardzo szczupłych dowo- 
zów, ustania popytu zagranicą i wynikają- 
cego ztąd braku pokupu, na. targu tutej- 
szym panowało usposobienie ospałe. Tylko 
wyborowe gatunki zdołały się utrzymać przy 
cenach zeszłotygodniowych, inne potaniały. 
Cały obrót wynosił 500 ton. Płacono za 1000 
kgr. pszenicy jarej 163—175, pstrej i szklistej 
164—165, jasnokolorowej 168, wysokopstrej 
i, szklistej.182—184, ros. czerwonej 152—161. 
Zyta krajowego 145, wadliwego 140, porosłe- 
go 139, polskiego na tranzyt 124, ros. na 
tranzyt 123. Jęczmienia kraj. dużego 137 
—145, lepszego 154—155, ros. na tranzyt 
118, porosłego drobnoziarnistego 122. Ko- 
niczyny białej obsadzonej kraj. za centnar 
44. Wyki kraj. 152, polskiej na tranzyt 
125. Łopuchy ros. na tranzyt 150. 

Ajentura międzynarodowa w Wierzbołowie 
ogłasza, że od dnia 24 b. m. przy opłacie 
p pobiera za rubel metaliczny po 1 rs. 

op. 61. 

Taryfy zniżone. Do 13 września r. b. wpro- 
wadzone już zostały tak zwane „taryfy le- 
tnie,”. a mianowicie na przewóz zboża, ka- 
szy, wyki, ziarn oleistych 'i t. p. w bezpo- 
średniej komunikacyi z dróg żelaznych po- 
łudniowo-zachodnich i niektórych z II gru- 
py do stacyj zągranicznych Gdańsk, Neu- 
fahrwasser oraz do stacyj dróg Nadwiślań- 
skiej, Warszawsko-W iedeńskiej i Bydgoskiej, 
Podobnież obniżoną została taryfa na prze- 
wóz soli ze stacyi Dekońska 1 Bachmutu 
drogi Donieckiej do Warszawy i w wyżej 
wymienionych kierunkach. 

Należność za listy zastawne towarzystwa 
kredytowego miasta Warszawy, wylosowane 
w d. 30 listopada r..z. wypłacane są od dnia 
wczorajszego. 

Ustawa o niewypłacalnościach handlowych 
opracowywana w Peterburgu, obejmuje po- 
między innemi — jak donoszą „„Nowosti” — 
przepis, iżby wszelkie firmy handlowe do- 
starczały szczegółowych wiadomości o prze- 
chodzie zakładów handlowych z rąk jedne- 
go właściciela do drugiego; w tym cełu są- 
dy handlowe będą prowadziły specyalne księ- 
gi do odnośnych zapisów, t. j. rejestr fir- 
mowy. m i SA 

Dowóz maszyn i narzędzi rolniczych z zagra- 
nicy ciągle się powiększa. W r. 1879 przy- 
wieziono maszyn i narzędzi za sumę rubli 
3,999,863, w r. 1880 za 5,502,732 rs., w r: 
1881 za 7,948,066 rs. i w r. 1882 za 9 milj. 
rubli. "W obec tego projektowane cło od 
maszyn rolniczych, o którem już dono- 
silińmy wczoraj, ma na celu wstrzymanie 
tak gwałtownegó importu i przyczynienie 
się do powstania odnośnych fabryk w kraji. 

Konsulat gdański podaje w „Praw. wiest.” 
wiadomość, iż z dniem 19 b. m. dowóz by- 
dła (oprócz koni, mułów i osłów), produ- 
któw zwierzęcych, siana i słomy z Króle- 
stwa i Cesarstwa do Prus został wzbro- 
niony. 


Kronika Łódzka. 

(—) Roboty miejskie, które wykonane być 
mają w r. b. z funduszu 3,000 rs. asygno- 
wanego na skutek podania p. Prezydenta 
w celu ` zatrudnienia tutejszych robotników 
zostających bez zajęcia — o czem pisaliśmy 
w swoim czasie— obejmować mają: 1) oko- 
panie- lasu miejskiego, 2) oczyszczenie szosy 
i wykopanie obok niej rowów na przestrze- 
ni terytoryum miejskiego, 3) splantowanie 
Wodnego Rynku, 4) naprawa i okopanie 
rowami. drogi wiodącej od cmentrza do ko- 
lonii Mania. i 


podłymi obłudnikami i nikczemnymi zdraj- 
cami własnych przekonań. 
Kłamniemy dalej jako obywatele w życiu 
politycznem. Bo cóż to jest konstytucya, 
czemże parlamentaryzm? Tak zwane rządy 
konstytucyjne polegają na ciągłem, syste- 
matycznem okłamywaniu się pierwiastkn mo- 
narchicznego i przedstawicieli narodu. Mo- 
źna pojąć czystą monarchią, lub ad re- 
publikanizm. Obiedwie formy są wynikiem 
przyczyn naturalnych, dadzą się wytłóma- 
czyć potrzebami społeczeństwa w- pewnych 
epokach, lecz konstytucyonalizm jest kłamli- 
wym kompromisem między pierwiastkami, 
które nie mogą zgodnie obok siebie istnieć, 
ani pracować. ku pożytkowi narodu. 
Republikanin Nordau nie jest mimo -to 
przeciwnikiem arystokracyi rodowej. Prote- 
stuje on przeciw. bezwzględnej „„równości” 
stanów i jednostek. Sama - bowiem natura 
zadaje kłam mrzonkom na temat jakobiń- 
skiej: egalite. „My—mówi Nordau—którzy 
się opieramy na doświadczeniu, na ekspery- 
umencie, na wynikach przyrodoznawstwa, wi- 
dzimy właśnie w nierówności jestestw orga- 
nicznych- bezpośrednią pobudkę do wszel- 
kiego rozwoju i doskonalenia się. Czemże 
innem jest walka. o byt, owe źródło pięknej 
rozmaitości i bogactwa tworów w naturze, je- 
śli nie potwierdzeniem wszelkiej nierówności?” 
Powołując się na teoryę descendencyjną 
Darwina, przyznaje Nordau arystokracyi ro- 
dowej prawo do istnienia. Lepsza krew pło- 
dzi lepszą, szlachetniejszy organizm wydaje 
z siebie jeszcze szlachetniejszy i t, dą aż 


.(—) Z teatru polskiego. Pan Szymanow- 
ski, stosując się widocznie do słusznych żą- 
dań publiczności zaprzestał już wyboru fars 
i na inne bardziej ponętne przerzucił się 
role. Dzięki więc temu zwrotowi, zobaczy- 
my w bieżącym tygodniu same tylko wybo- 
rowe komedye. Jutro wystąpi gość. nasz 
jako Urbaś w „Safandułach,” która to ro- 
la jest bezwątpienia najlepszą w jego re- 
pertuarze; w sobotę ukaze 'się nascenie u- 
twór hr. Fredry (syna) „Wielkie bractwo,” 
w którym pan Szymanowski objął rolę Nol- 
skiego. W niedzielę wreszcie odegraną zo- 
stanie wyborna komedya Bałuckiego, napi- 
sana z prawdziwym talentem i humorem 
p. t: „Grube ryby“ po zwyczajnych cenach. 
Przedstawienie 'to dopełni wypowiedzenie 
monodramu przez pana Szymanowskiego. 
Gość nasz przedstawi się nam tutaj w no- 
wym zakresie swego talentu, w którym w 
Polsce nie ma sobie równego. i 

Jeżeli z. początku mniej zajmowaliśmy 
się artystą, to dlatego, że wybór sztuk był 
arcy-niefortunny,—dziś wyborowi tylko przy- 
klasnąć musimy i ztąd zachęcamy też 
szczerze czytelników do tłumnego odwie- 
dzania przybytku sztuki. Wysprzedanie 
wszystkich miejsc będzie najlepszym wyra- 
zem wyrobionego smaku -estetycznego i za- 
razem nagrodą. za trudy, jakich nie szczę- 
dzi ani artysta, ani też młody kierownik 
naszej sceny p. Kopczewski. 

(-—) Pierwszy pociąg na drodze żelaznej 
z Koluszek do Toimaszowa wyruszyć ma w 
przyszłą niedzielę, t: j. dnia 6 b. m. 

(—) Z powodu nosacizny końskiej, jaka po- 
jawiła się w gminie Brus powiatu łódzkie- 
go, magistrat tutejszy zawiadamia, iż spro- 
wadzanie do Łodzi ze wzmiankowanej miej- 
scowości, koni, skór i t. p. przedmiotów, 
mogących spowodować rozszerzenie się tej 
zaraźliwej choroby, zabrania się aż do cza- 
su jej ustania. | 

(7) Zestacyi telefonów. Notujemy dzisiaj 
znów nowe połączenia i tak zaprowadzono 
druty w majątku ziemskim Radogoszcz, na- 
leżącym do p. Juliusza Heinzla, oraz w o- 
sądzie fabrycznej p. Zanda, Mania, położo- 
nej w lesie miejskim. Również przędzal- 
nia i farbiarnia pp. Kwaśner & Müller za- 
pisała się na połączenie telefoniczne z Ło- 
dzią. > 


KRONIKA. 


- KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


== (Oszczędności. Now. wr. donosi, iż w 
sferach rządowych agituje się projekt ogra- 
niczenia etatów wszystkich zarządów gu- 
bernialnych. i 

== Reforma przepisów leśnych. Naczelnicy 
okręgów. leśnych w Królestwie Polskiem, 
według zapewnienia: Kuryera Warsz., ode- 
brali wezwanie natychmiastowego przybycia. 
do Petersburga, celem przyjęcia udziału w 
pracach komisyi rządowej, utworżonej pod 
przewodnictwem wice-dyrektora departamen- 
tu leśnego, p. Szenroka. Przedmiotem -na- 
rad-będzie sprawa wprowadzenia do Kró- 
lestwa Polskiego przepisów leśnych, obo- 
wiązujących w Cesarstwie, o ile takowe da- 
dzą się u nas zastosować, oraz sprawa re- 
organizacyi naszej służby leśnej. Narady 
mają być ukończone przed nadchodzącemi 
świętami. pe Va 


— Wymowny fakt stwierdzający doniosłość 
wpływu religii tam, gdzie kończy się już 
wpływ najłepszego nawet prawodawstwa, 
zdarzył się świeżo w Warszawie z okazyi 


odbywającej się 
nocnej. 

Zmarły przed rokiem w Warszawie p. B. 
pozostawił jak wieść niosła, testament, mo- 
cą którego większą część swego mienia, wy- 
noszącego przeszło 60,000 rs. nieboszczyk 
przeznaczał na różne cele filantropijne. O 
istnieniu tego testamentu wiedział nawet 
jeden z adwokatów. Po Śmierci jednak p. 
B. przy opieczętowaniu mieszkania testa- 
mentu nie znaleziono, a wskutek tego cały 
spadek zabrali dwaj siostrzeńcy zmarłego 
zamieszkujący zagranicą. Długi czas łama- 
no sobie głowę nad tem, gdzie mógł się 
podziać ów testament, lecz ostatecznie po 
6-iu miesiącach spadkobiercy weszli w pra- 
wa majątku. 

Teraz dopiero testament ów znałazł się 
w równie tajemniczy sposób jak zaginął, 
Osoba bowiem, która go była nkryła, obe- 
cnie podczas spowiedzi zwróciła go na rę- 
ce księdza M., a wskutek tego wniesioną 
została przez egzekutorów testamentu spra- 
wa przeciwko nieprawnym spadkobiercom. 

Naturalnie, że osoba, od której kapłan 
na spowiedzi otrzymał ów dokument, musi 
być pominiętą w procesie. l 

— Stowarzyszenie starożytników zawiązuje 
się w Warszawie. Statut niebawem żosta- 
uie ułożonym i przesłanym do zatwierdże- 
nia odnośnej władzy. Jednem z ważniej- 
szych zadań tego towarzystwa ma być ze- 
branie olbrzymiego materyału literackiego 
i naukowego, rozsianego w czasopismach 
od stu lat, którego dotąd żaden ze szpera- 
czy nie uwzględnił. 

— Księgozbiór po ś. p. Procie Lelewelu, 
w części za Życia przezeń sprzedany, wy- 
stawionym jest przez spadkobierców na zby- 
cie. Podobno antykwaryusz lwowski, Igiel, 
zamierza kupić ten zbiór, z zamiarem po- 
zostawienia go w Warszawie, 

— Ze Skierniewic donoszą, iż zapowie- 
dziane odczyty, po załatwieniu już wyma- 
ganych formalności, wkrótce się odbędą. 
Pierwsze dwie prelekcye . d-ra Stanisława 
Rybickiego o tem: Czem była i czem jest 
dzisiaj medycyna, wypadają w dniu 215 
kwietnia r. b. kolei mają przemawiać 
pp. Władysław Kozłowski o żegludze; -Ju- 
liusz Dzięciołowski o celu, istocie i przy- 


obecnie spowiedzi wielka- 


'|miotach kary; Konstanty Przewóski o cho- 


robliwych objawach życia społecznego. 

— W Łowiczu straż celna dokonała w d. 
29 z. m. rewizyi sklepów bławatnych, przy- 
czem jakoby zabrano towaru defraudowa- 
nego na sumę przeszło 2,000 rs. 

— Udogodnienia komunikacyi. Z dniem 1 
kwietnia, pomiędzy Lublinem a Chełmem; 
stacyami drogi nadwiślańskiej, zaprowadzo- 
ne zostaną dwa dodatkowe pociągi pasażer- 
skie. Rozkład tych pociągów następujący: 
Z Lublina wychodzić będzie o godz. Ś-ej 
min. 15 po południu, do Chełma przybywa 
o godz. 6-ej min. 58 wieczorem. W 'od- 
wrotnym kierunku: Z Chełma wychodzi o 
godz. 2-ej m, 6 po poł., przybywa do‘ Ļu- 
blina o godz. 5-ej min. 38 wieczorem. 

— Koncert Moniuszkowski, złożony wyłą- 
cznie z dzieł tego nieśmiertelnego naszego 
pieśniarza, a wykonany z celem utworzenia 
funduszu żelaznego dla żony i córki po Mo- 
niuszce, odbył się w Warszawie dnia 30 z. 
m. (o do artystycznego wykonania prze- 
ślicznego programu, wypadł on zupełnie za- 
dawalniająco; mniej świetnie przedstawia 
się rezultat materyalny, gdyż ogólny do- 
chód wyniósł zaledwie 2,291 rs. i 5 marek 
pruskich. 

— Stanisław Barcewicz, 


j wycieczce artystycznej, 


po kilkumiesięcz- 
nej | 


odbytej po ca. 


się w społeczeństwie wytworzy na mocy 
praw o dziedziczności pewien odłam, rå- 
Źniący się stanowczo od innych: ciałem, gu- 
stami, instynktami, pojęciami. Nic w tem 
dziwnego, że syn bierze po ojcu imię i go- 
dności. Przecież jest krwią z krwi jego, 
kością z kości jego. 

Rodowe szlachectwo dziedziczne nie szko-- 
dzi żadnemu społeczeństwu. Odwrotnie! Po- 
nieważ pochodzenie arystokratyczne upra- 
wnia do wcześniejszego wstępowania w szran- 
ki działalności obywatelskiej, przeto odświe- 
żają się szeregi pracowników publicznych 
coraz to nowszemi, młodszemi siłami, na 
czem nie traci żaden organizm społeczny. | 

Kłamiemy i w. stosunkach. społecznych. 
Nie jestże bowiem kłanianie się i uleganie 
najgłupszemu z bożków tej ziemi, złotemu 
cielcowi, ohydną obłudą? Nie jestże kłam- 
stwem, gdy udajemy, że nam dobrze w obe- 
cnych warunkach ekonomicznych? Coraz 
więcej ubogich, bo coraz więcej bogaczów. 
Ale największa nędza panuje w klasie t. z. 
inteligencyi, zarabiającej pracą umysłową 
na chleb, na utrzymanie. Popyt coraz mniej- 
szy w tym kierunku, a podaż coraz większa. 
Z dniem każdym mnoży się prolętaryat nau- 
kowy. A ludzie wykształceni są daleko wra-| 
żliwsi na niedostatek, aniżeli prości wyro- 
bnicy, przywykli od kołyski do niewygód. 
Nadto, żyjąc najczęściej jako równi z bo- 
gaczami, stykają się codziennie bezpośre- 
dnio. z miękkiemi, wykwintnemi formami 
majątku osobistego, co się oczywiście wcale 
do tega nie przyczynia, aby im ich włąsne 


ubóstwo uznośnić i upiększyć. 

Albo-ż nie są kłamstwem wielkie fortuny 
kupieckie i burżuazyjne w ogóle? Usilna 
pracą osobistą nie zdobywa nikt znacznego 
mienia. Bywają one najczęściej owocami 
szczęśliwych lub oszukańczych spekulacyj, 
przypadku lub złości. Nordau. nie jest więc, 
jak widzimy, przyjacielem spekulantów. Na- 
zbyt bezwzględnie zapatruje się na burżua- 
zyę i czarnemi nadzwyczaj barwami malu- 
je jej czynności. -> sę 

„Kapitaliści prawią: „praca jest cnotą!” a 
mimo to uciekają sami jak najdalej od pra- 
cy. Bo i ta formułka jest kłamstwem. „J e- 
den bowiem organizm — prawi autor — nie 
pracuje dla samej pracy, lecz tylko dla te- 


80, że musi, jeśli chce siebie i rodzaj swój 


utrzymać. Każdy też pracuje tylko tyle, 
ile koniecznie musi. Są, którzy twierdzą, 
że tylko praca, tylko ciągłe ćwiczenie za- 
chowuje organa ciała ludzkiego przy zdro- 
wiu. Lecz obrońcy tej moralności kapita- 
listycznej, którzy sięgnęli aż do fizyologii, 
aby swe kłamliwe wytłomaczyć samolubstwo, 
przemilczeli rozmyślnie, że właśnie natężona, 

lerna praca wyniszcza i zabija ciało. 
Spokój, wygodne próźniactwo służy tak ziie- 
rzęciu, jak człowiekowi daleko więcej, niź 
trud. Jest on tylko przykrą koniecznością, 
wynikłą z potrzeby pracowania na życie.” 


(Dok. nast.) 


łych prawie Niemczech, powrócił już do 
Warszawy i zamierza wystąpić tam z kon- 
certem po świętach wielkanocnych. 

— $zlifiernia  dyamentów. W. Warszawie 
powstać ma niebawem ta nowa zupełnie ga- 
łęź przemysłu. Utworzeniem pracowni zaj- 
muje się jeden z paryzkich szlifierzy. Do- 
tąd musiano cenny kamień posyłać zawsze 
do Paryża lub- Londynu, co znacznie po- 
większało koszty—może więc teraz dyamen- 
ty ztanieją. 

-— Wynalazek p. Płotnickiego, t. z. inkuba- 
tor do sztucznego wylęgania kurcząt, o któ- 
rym pisaliśmy w swoim czasie, zwrócił jnż 
baczną uwagę naszych sąsiadów, którzy po- 
starali się w tych dniach 0 sprowadzenie 
z Warszawy do Hamburga jednego egzem- 
plarza tego przyrządu na model. Prócz te- 
ge jeden z domów handlowych hamburskich 
ma zamiar założyć w Warszawie ajentury 
w celach handlu jajami. Wobec tego warto- 
by RAE o eksploatowaniu własnych po- 
mysłów i własnej produkcyi—własnemi ką- 
pitałami; czyż bowiem i na tem polu pozwo- 
limy się, jak zawsze wyzyskywać zagranicy? 


un Kwestya kościelno-polityczna zdaje się 
już w Niemczech prawie dobiegać do koń- 
cy i byłaby już może dotąd stanowczo u- 
kończoną, gdyby nie wzgląd na mieszkań- 
ców Księztwa Poznańskiego, przeciw któ- 
rym ona głównie była ;skierowaną. Dziś 
nowy dowód krzyczącej niesprawiedliwości 
mamy do zapisania. W niemieckich pro- 
wincyach, a mianowicie w dyecezyi koloń- 
skiej, przywrócił rząd pruski wypłatę pen- 
syj duchownym, jedynej tylko poznańsko- 
gnieźnieńskiej dyecezyi wstrzymano dotąd 
wypłatę. Słusznie oburzona tym krokiem 
frakcya polska wniosła w sejmie interpela- 
cyę. Czy i jakie ten głos sprawił wraże- 
nie, dotąd jeszcze nie wiemy. Nie omiesz- 
kamy atoli o przebiegu rozpraw powiado- 
mié naszych czytelników. 

«a W tych dniach zaczęły po Berlinie 
kursować wieści, iż książę Bismarck zamie- 
rza złożyć nrząd prezesa gabinetu pruskie- 
go i pragnie tylko poprzestać nadal na sta- 
nowisku kanclerza państwa . niemieckiego. 
Jako następcę podawano już sobie ogólnie 
Puttkamera, obecnego ministra spraw we- 
wnętrznych. Pogłoski te jednakże dotąd 
się nie sprawdziły, lubo nie są one pozba- 
wione pewnej podstawy. Dziś są one tyl- 
ko przedwczesne, zupełnie błędnemi wszak- 
że nazwać ich nie można, gdyż kanclerz 
oddawna już pragnie rzucić prezesowstwo 
gabinetu pruskiego. 

un Zamieszczony we wczorajszym. nume- 
rze naszego pisma telegram z. Rzymu do- 
niósł o ukonstytuowaniu się. nowego gabi- 
netu włoskiego. Dotąd jednakże wiado- 
mość ta nie została urzędownie stwierdzo- 
ną, jak również niewiadomo, czy wybór 
wypadł po myśli rządu.  Przemawiałoby 
za tem wybranie na ministra oświaty Coppi- 
ny, który jako kandydat rządowy na sta- 
nowisko prezesa izby deputowanych stosun- 
kowo uzyskał niewielką większość głosów, 
czem spowodował obecne przesilenie. f 

un Urok oręża angielskiego zaczyna się 
przyćmiewać nietylko w Sudanie, ale na- 
wet i w Anglii. Nawet ministeryalne or- 
gany nie bardzo przyjażnie odzywają się o 
człowieku, po którym do niedawna tak wie- 
le sobie obiecywano. Obecnie poczyna się 
ta prasa wypierać jenerała, zaznaczając z 
przyciskiem, że Gordon na własną odpo- 
wiedzialność poszedł do Chartumu. Zda- 
niem dzienników dziś nie czas już krzyżo- 
wać jego planów, ale też wina wyłącznie 
ciężyć może na nim. Jest to nowy zwrot 
jak zawsze kłamliwej polityki (angielskiej. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że Gordon 


nie pochwalał celów Gladstona, że nie 
chciał iść do budanu i układał się nawet 


z królem belgijskim o przyjęcie obowiązku 
w międzynarodowem towarzystwie afrykań- 
skiem, że wreszcie uległ pod naciskiem swo- 
jego rządu i poszedł uspakajać wzburzony 
Sudan. Obecnie napróżno Anglia stara się 
zaprzeć misyi Gordona, a śmierć lub wzię- 
cie do niewoli tego bohaterskiego wojowni- 
ka spaść może tylko całym ciężarem winy 
na barki nieudolnego gabinetu. 


* W Paryżu zmarł w tych dniach Dyonizy Ma- 
słowski, pułkownik b. wojsk polskich, ur. w roku 
1798 w Białostockiem. ME ć 

* Fatalny wypadek zdarzył się w tych dniach w 
mieście Halli nad Saalą. Paliły się Śpielirze z za- 
pasem guana, a skutkiem zabójczych gazow, jakie 
się rozwijały przy procesie tlenia tej substancyi, 41 
osób z ratujących zostało tak mocno odurzonych, 
iż dwie z mich zmarły w ciągu dnia, dziesięć zaś 
leży bez nadziei życia... . a 

ej Ciekawy procie toczyć się będzie w tych dniach 
w petersburskim sądzie okręgowym. „Nowostl 
podają szczegóły o tym procesie, , który SE po- 
wszechną ciekawość, należy bowiem do rzedu sen- 
aacyjnych. procesów kryminalnych. Oskarżonyć wy- 
stępuje liczba znaczna, bo aż 40 osób, 2 wszyscy 
oni oskarżeni są o zorganizowanie stowarzyszenia, 
które trudniło się eskontowaniem fałszywych weksli, 
Członkowie stowarzyszenia spełniali swoje zadanie 
w sposób następujący: Przeczytawszy Pa. o 
wekslach zaprotestowanych, zjawili sig do osób in- 
teresowanych z propozycyą dostarczenia lm pienię- 
dzy. W razie zgody zapoznawali osoby KA 
wane z kupcami, którzy zgadzali się na udzielenie 
kredytu, ale nie inaczej jak na weksel pod, pisany 
«przez kogoś z gsób znanych. Tych znanych dostar- 


jednakowej wysokości i o płaskich dachach. Na 


jego umyśle, to przynajmniej w tym kierunku urze- 


czali także czlonkowie stowarzyszenia, biorąc za 


fatygę po 500%, od sumy wystawionej na weksłu. | 


Gdy po załatwieniu tych formalności wystawiający 
> sA 


upca znającego mu udzielić | 


s d, podąć 1 do 

kredytu, zwykle kupca nie znajdywał i żadne po- 
szakiwania na nic się nie zdały. Kupcy ci bowiem 
byli w zmowie z członkami stowarzyszenia, z któ- 
rými tež dzielili się suniami otrzymanemi tytułem 
5%, opłat. Przypadek zdarzył, że oszuści zostali 
zdemaskowani i przytrzymani przez policyę. Liez- 
ba osób oszukanych przez tę szajkę coraz się zwię- 
ksza — szanowne towarzystwo operowało bowiem 
szezęśliwie przez czas dłaższy. 

* Przebudowanie Londynu, leń tak żywo zaj- 
muja się dziś anglicy, wywołało olbrzymi i niesty- 
chanie śmialy projekt rzueony przez młodego inży- 
niera i budowniczezo p. Westygrth, Ma on na če- 
lu zburzenie całej Części starego Londynu pamię- 
dzy gmachem banku » katedrą św. Pawła i wybu- 
dowanie tam wielkich ulic, o wyniosłych domach 


tych dachach ma być urządzona przechadzka, śród 
krzewów, kwiatów a nawet i drzew. Na wysokości 
drugiego piętra ma być chodnik dla pieszych, aže- 
by ulica była całkiem wolna dla pakownych wo- 
zów i transportu towarów. Wszystkie domy mają 
naturalnie być zaopatrzone w windy, w gorącą i 
zimną wodę, w lokomobile, telefony i motory slek- 
tryczne. Mimo olbrzymich ulepszeń i wielkiej 
komfortu, jaki wprowadzonyby został w ten sposób | 
do domów londyńskich, autor projektu nie uważa 
go jako zbyt drogi. Stowarzyszenie o kapitalo 10 
milionów funtów szterlingów wywłaszczy dzisiej. 
szych właścicieli za zgodą i pod kontrołą rządn i 
municypałności, poczem wzniesie te nowe budowle 
w tak ekonomicznych warunkach, że cena mie- 
szkań, która tam jest obecnie bajeczna, spadnie o 
wiele. Projekt p. Westgartha jest. poważnie rozbie- 
rany we wszystkich organach prasy i nia można 
wątpić, że jeżeli niezupełnie tak, jak zrodził się w 
czywistniony będzie. 

* Zużytkowanie spadku Niagary w celu produkcyi 
światła elektrycznego według projektu Leonarda 
Henkla nienzyskało aprobaty rządu Stanów Zjedno- 
czonych. Rząd waszyngtoński me chce ustąpić pro- 


jektodawcy gruntu potrzebnego na. wykonanie tego} 


kolosałnego przedsięwzięcia. Niezrażony niepowo- 
dzeniem Henkle wszedł w układy z rządem kana- 
dyjskim o nabycie potrzebnych gruntów na teryto- 
ryum Kanady I tam za pomocą dziesięciu maszyn 
o łącznej sile 200,000 koni, zamierza pródukować 
światło elektryczne dla oświetlenia. 65 miast w Sta- 
nach Zjednoczonych i Kanadzie. Przewody elek- 
tryczności prowadzone będą pod ziemią, a kapitał 
potrzebny na to przedBiębierstwo, w sumie 22 mi- 
lionów dolarów został już subskrybowany. Tak do- 
nosi nowojorski „Progresso.“ 


TELEGRAMY. 

Nowy-York, 31 marca. Podłng nadeszłych 
dzisiaj z Cincinnati wiadomości, przyszło 
wczoraj znów do zaburzeń i starć, przyczem 
broń palna była w użyciu. Kilka osób: za- 
bito i wiele zraniono. a, 2 

Wiedeń, 31 marca. „Neue freie Prese” do- 
nosi, iż w wyższej Albanii wybuchło powsta- 
nie. 3 tysiące uzbrojonych mahometan wtar- 
gnęło do miasta Diakowy i poczęło grożić 
komendantowi i załodze, jeżeli natychmiast 
nie ustąpią z placu. Dalszych wiadomości 
dotąd nie ma. 


Rzym, 31 marca. Organ urzędowy potwier- 
dza zamieszczony wczoraj telegram o no- 
wem sformowaniu gabinetu. 

Cannes, 31 marca. Przybył tu dzisiaj ra- 
no książę Wali. Na wstępie przyjmował 
go hrabia Paryża. ; 

Paryż, 31 marca. „Temps” zaprzecza po- 
głoskom,iż jenerał Millot zażądał 18 tysię- 
cy ludzi do okupacyi Tonkinu. Przeciwnie, 
dziennik twierdzi, że w zupełności wystar- 
Czy 6 tysięcy, zwłaszcza, że formują się 0- 
becnie posiłki. złożone z krajowców. 

Londyn, 31 marca. „Times” otrzymał te- 
legram z Chartumu, potwierdzający wiado- 
mość o zupełnej klęsce wojsk jenerała Gror- 
dona. Miało się stać skutkiem zdrady 
dwóch egipskich oficerów. 

Paryż, 31 marca. „Republique française” 
wystąpiła z artykułem, w którym zarzuca 
orleanistom konspirowanie. Zdaniem tego 
pisma, rząd powinien użyć wszelkich środ- 
ków do zgniecenia tego stronnictwa, które 
wprawdzie nie stoi pod bezpośredniemi roz- 
kazami hrabiego Paryża, ale które ciągle 
przez niego jest podburzane. 

Madryt, 30 marca. W niedzielę wyjdzie 
dekret, rozwiązujący kortezy. Wybory od- 
będą się 27 kwietnia. 

Paryż, 30 marca (wieczorem). Podług 
wiadomości otrzymanych z Lille, zmowa 
robotników trwa tam jeszcze ciągle. 

"Berlin, 31 marca. W rozprawach, jakie 
wywiązały się na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego, nad odpowiedzią ministra 
Gosslera, przemawiali ks. dr. Stablewski, 
Schorlemer-Alst i Windhorst, którzy suro- 
wo ganili postępowanie rządu. Windhorst 
wyraził nadzieję, iż Watykan nie będzie 
skłonnym do żadnych ustępstw. 


a A 


ARE 


(ubyło 850,240). 


Petersburg, 31 lutego. Weksle na Londyn 243, 
II pożyczka wschodnia 94, JE pożyczka wschod- 
nia 94t, nowa reuta złota 1V1/,, petersburski bank 


dyskontowy. 476. 


Wiedeń, 31 marca wiecz, Akoye kredyt. 824,80. 
takież węgier. 318,75, franeuzkie 318.80, lombardy 
X 4.0, galicyjskie 296,00, kolei półn. zach. 186.50, 
austr. renta papierowa. 80.02!, takaż” złota 101.50, 
60% węgier. złota 121.90, 50, papier. 88.60, takaż 40), 
złota —.—, noty markowe 69.27!/,, napoleony 9.61, 
związsk bankowy 109.80; usp. mocne. 

Lodyn, 31 marca po poludnia. Konsole 1023/5, 
50, tureckie z 1865 r. 
Sih, rosyjska poż. z 1871 r. 90'/,, takaż z r. 1872 
92'j, takaż z 1873 r. 92; 60), renta złota węgier- 
ska 102; 40], renta złota węgierska 76th, austryac- 
ka złota ronta 851, egipska 673jg, banku ottonałń- 
k , akcye kanału suBź- 
kiego 79'j4, srebro 5011], dyskonto 21], ©. Z ban- 


pruskie 49/5 konsole 101, 


skiego 157/5, lombardy 125/5 
ku ubyło 36,000 E. 


Paryż, 31 marca po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30%, renta umarzalna 77.721, 30renta 75.821, 
d'h o pożyczka 107.07'j4, włoska 50, renta 93.80, 
renta złota B65/,, 60, 
10313, takaż 40, 77'/5, rosyjska 59%, z roku 1877 
965/. Losy tureckie 41.30. Crédit mobilier, 385.00 
OQ; akcya suezkie 2000.00 bank 
paryzki 673.00, bank dyskontowy 526.0), weksle na 


austryacka 


Gredit foncier 1257. 
Londyn 25.232, 


Szczecin, 31 marca po.polnd. Targ zbożowy Pszenica, 
ospale; w m. 165,00 — 179.00, na kw. „mj. 176.50 
Żyto, ospale; w m. 135.00— 
188.0); na kw.mj. 136,00, na wrz. paź. 142.50. Olej 
rzepakowy, bezzmiany; na kw. mj. 58.00, na wrz, 
paź. 57.60. Spirytus usp.mocne, w m. 45.70, namr 46.00, 
na kw. mj. 46.30, na. cz. lp. 47.60. 


ne wrz, paź. 184.C0. 


w m. 8.10. 


9.68, namj. cz. 9.77. 


sng 7.30, na mj. cz. 7.45. 


na wiosnę 6.90. 
goda piękna. 


bez zmaany. Na 


nalnie 38.  - 


na mr. 45.60, na kw. mj. 
Ip. 47.70; mocno. 


warrants 42 sz. 5! p. 


Dzienny dowóz 8,000 bel. 


wozdanie końcowe). 
spókulacyę i wywóz 


Śrp. 6j} na wrz 
Gla Domra good 5!hg p. 


AIZ AZER ATS A D EE EESE EAE 


ameryk. na mj. cz. 65/,,, na Cz. 
paź. 61, na 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 31 marca. Wykaz banku państwa, z 
4.31 marca. Stan kasy 77,500,547 (ubyło. 2,274,846): 
skupione efekty 28,609,282 (przyb. 294,775} zaliczki) 
na papiery publiczna 8,112018 (ubyło 
liczki na akcye i oblig. 23,774,199 (ubyło 26,052); ra- 
chunek bieżący ministeryum jinansów 73,625,957 
(przyb. 1,348,709); inne rachunki bieżące 66,694,163 
(przyb. 3,072,887);zastawy oprocentowane 80,841,490 


złota węgierska 


Wiedeń, 31 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
Żyto na wiosnę 8.28, na mj. czr. 
8.38. Kukurydza na maj. cz. 6.30. Owies na wio- 


Peszł, 31 marca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. mocno, na wiosnę 9.38, na jesień 9.84. Owies 
Kukurydza na mj. cz. 6.50; po- 


Londyn 31, marca. Targ zbożowy. . Pszenica Bpo- 
kojnie, obca po większej części taniej o "3—1 sz. 
kukurydza o 37, szą; słód ospale, również tańszy o 
1,—lsz.; mąka i jęczmień mocno; owies spokojnie; 
grochu na targu mało, ceny wyższe o 1 8z., fasola, 

dpłynęły 4 ładunki pszenicy; deszcz. 
W czasie od 32 do 28 marca dowieziono:. pszenicy 
angielskiej 5,545, obcej 33,553; jęczmienia angiel- 
skiego 1,578, obcego 13,115, ang. słodowegó 24,425; 
owsa angielskiego 831, obcego 26,804 kw.; ang. mg- 
ki 17,451, obcej 45,673 work. i 825 becz. 


Londyn, 31 marca. Czkierilawanna Nr. 12, nomi- 


- Brema,-31 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocno. Standard white w m.7.40, na kw.7.40, 
na mj. 7.50, na cz. 7.60, na śrp. gr. 8.00. 


Poznań, 31 marca. Spirytus w m. bez becz. 45.60, 
46.10, na cz. 47.00, 


Liverpool, 31 marca. Bawelna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczaliy obrót 10,000 bel; hezzmiany; 


Liverpool, 31 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
Obrót 10,000 bel, z tego na 
2,000 bel; hez zmiany. Middl, 

Ip. 65), na. Ip" 
paź. list, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Ządano z końcem giełdy. 
Za wsksle krótkoterminowe 


» y 4 
„ Paryż 


Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 
Ros. Poż. Wschodnia . . . 


Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . 


» n on» Ser. IL „A. 
Listy Zast. M. Warsz. Ser l 
3 » n » il 
n » » n IH 
1 n KU 4 1v 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 
» + n n l- 
» » » » lil . 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz , 
na dost. 


Weksle na Warszawę kr . 
Rosyjska pożyczka z r. 1580 
Dyskonto. 40/4. 

Gielda Londyńska. 


Weksle na Petersbury . 
Dyskonto 30/, 


Z dnia 31 z dnia 1 


48.37'j,| 48.37 
9.838 | 9.78 
39.30 | 39.— 
81.76 | 81.15 
83.80 | 88.20 
93.80 | 93.80 
100— | 100.— 
99.60 | 99.80 


96.25 96.25 
94.30 
93.76 93.70 


93.60 93.60 
86.26 86.25 
85— 85,— 
83.65 83,60 
207.80 | 208.50 
207.75 | 208.50 
207.40 | 208.80 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Urodzeń od d. 15 do 31 marca włącznie było: 


W parafii katol. Dzieci żywych 102, a mianowicie. 
chłopców 50, dziewcząt 63, z tej liczby. dzieci ślub- 
nych 94, nieślubnych 8. Nieżywo urodzonych 4, 


w tej liczbie ślubnych 1 nieślubnych 3. 


W parafii ewang. Dzieci żywych 73, a mianowicie: 
chłopców 41, dziewcząt 32, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 70, nieślubnych 3. Nieżywo urodzonych 4. 


w tej liczbie ślubnych 4, nieślubnych —. 


Słarozakonnych Dzieci żywych 9, a mianowicie: 
chłopców 4, dziewcząt 5, z tej liczby ślubnych 6‘ 


| nieślubnych 3. Nieżywo urodzonych —, 


8,720), za- 


„Olej ¡skalny 


na 


Małżeństwa zawarte w dniu 31 marca: 

W. parafii katol: —.. 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych; 2, a mianowicie: Fryd Aron z 
Goldstein Allg, Zelwer Mosiek Salomon z Wajnberg 
Ruchlą. 

Zmarli w dniu 31 marca: 

Katolicy: dzieci do lat l5-tu zmarło —, w tej 
liczbie cehłopców—, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn --, kobiet 1, a minnowicie: Ka- 
tarzyna Toholska lat 21. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczhie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, wtej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: Fry- 
deryk Wilhelm Küchler lat 61. | 
, Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców --, dziewcząt -—;dorasłych 1 , w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet I, a mianowicie: Lando 
Estera Nacha lat 20. 


-TARGI ŁÓDZKIE 


Wtorek dnia 1 kwietnia 15854 roku. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


„. Pszenicy: | Zyta: 
200 kor. po 8.15 ra. 100 kor. po 6.35 rse. 
v 915 „ | 60 y 40 ,, 
is po 82, | B0 no B36 n 
BO. |». 925 „ 1100 po 605 ,, 
BO. pa BTO p | RDO y GID p 
Jęczmienia: BU. y 640 y 
100 kor. po 5.85 „ | TA y 630 y 
100 y 570 5, Dwana: 
80 3 5.95, 100 kor. po 3.50 
100 y 6— n 0. , 8.45 ,, 
Grochu: 100 y» 350 y 
I8 y 8.70 p 80 ,, 8.30 p 
20 5 8.65 y 40 y 345 p 
30 w 8.10 


" | 
Targ wikłuałów na Rynku koło Kościoła Nowego. 


Mleko, kwarta.  7!jkop]Selery, sztuki . 5 kop. 
Nmietana „ . 40  „ |Pory, y ~ boy 
Masło świeże, f. 50—60 „ |Indyczki Rzt. rs. — „y 
Serśred. wielk. 45  „ |lndykiszłuka „ — y 
Jajka, mendel. 30 „ |Gęsl s — M 
Kartofle, ćwieró 90  ,. |Kurv a 60—90 y 
no garnies 10 „ |Kaczki „p p — u 
Kalafiory sztuka —  „ |Rybyśnięte,f = o, 
Cebula, garniec 24 , w ŻYWA o p a y 
Buraki „ 9 „p [Groch pol garn, 30 p 
Marchew y 10 4 „ szab.kw. 11 y 
Pietruszka, wiąz, 3—65 „ |Raszegrycz „ 10 p 
Kapusta włoskaył. — „ |Kaszkakrak., - 12/5 y 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Środa dnia 2 kwietnia, Temperatura wczoraj 
rano 48 R, w połud. 99 R., wieczór 5" R. Sre- 
dnia wysókość barometru 28 cali J linia franc. 
; 


Echo Muzyczne i Teatralne, Nr. 26 wyszedł 
z druku i zawiera: Od Redakcyi. Ułamek 
dramatu ż dziejów Wielkiego Nowogrodu, 
przez Juljusza Słowackiego; (rękopis po- 
śmiertny, nigdzie dotąd nie drukowany); 
Hamlet i Donkiszot, studyum Jwanu Turge- 
niewa; Muzyka w Anglii przez Witolda danic- 
kiego; Aniela Aszpergerowa (z. portretem), 
przez Aurelego: Urbańskiego; Z psychologii 
„O wrażeniach muzykalnych” z Hóricourta, 
streścił J. Ch.; Marek Konrad Sokolowski: 
Korespóndencye z Krakowu (8. Æ.) i Berlinu 
(przez J. J. Paderewskiego) Przegląd dra- 
matyczny: Dwie miłości. 

Mozajka. Kronika. W  feljetonie: „Takie 
wszystkie” szkic powieściowy Edwarda Lu- 
bowskięgo 1 „Przez tydzień” nowella Michuda. 


g Glazgow, 31 marca. Surowiec. Mixed numbers | Bałuckiego. 


"RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 


ż Łodzi godziny i minuty 
odchodzą : | 535 | GRES] 1]5] 540 
przychodzą j 


cleó 


do Koluszek. . . s25 | 2j6| 6/40 
„ Skierniewic. .| 8i 1 | 839 159 
„ Warszawy . 10110 | 6155 | 9/50 
„ Piotrkowa . . 948 | 3156 | m 
„n Granicy . . .|- 2125 | 9/35 

„ Sosnowca . , 2138 9,30 

„. Krakowa. z 5132 

„ bwowa . 5/30 j 
„ Wiednia. 5,16 

„ Wrocławia . 843 j 

„ Kutna. . . .| 10/34 | 617 | 9'55 
„ Aleksandrowa.| 120 8,30 | 
„ Berlina . . 6,50 610 | 
„ Brzościalitews.| 9/50 | Í 
„, Moskwy . 10/38 | | 

„ Peteraburga . | 7,23 | 9/48 


„ Lublina. . .| 8 
„ Kowla . . .| 3 


8/28 


» Mławy . . .| 9147 ! 
|27 
» Kijowa . 


do Lodzi godziny i minuty 
przychodza: | 1010} 46] 825] 120 
odchodzą i | 
z Koluszek . 9:10 |. 3/5 7/25 | 10520 
» Skierniewic . .| 750] 1128 8/58 
„ Warszawy a „| 6— | 11]10 a elso 
„ Piotrkowa . . Hh 116 | ala9 
n Granicy, . . .| 10j40] 760] 115 
n Sosnowca . . „| 10jis | 755] 1 
„ Krakowa . . K 
» Lwowa. , . . 1415 
„ Wiednia , 8,30 
„ Wrocławia n .| 6128 
„ Kutna . . . „| 4/45] 11129 618 
n Aleksandrowa . ; í 
„ Berlina . . 920 880 
„ Brześcia litews.. gi — 
„ Moskwy te 55 
„ Petersburga . „| 5i40 | 9/30 +38 
„ Mławy. . x PE 
„Lublina . . 1140 
n Kowla . 81a 
R 3115 
„ Kijowa . f 6149 
| | | 83% 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy- 
rażają czes od godziny G-taj wieczór do godziny 
6-tej rano. 


Protokół Posiedzenia Zwyczajnego 
Ogólnego Zebrania Członków Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
(Dalszy ciąg patrz Nr. 71). 


W dalszym ciggu porządku dziennego 
Prezes oznajniił że przychodzi pod obrad 
wybór. jednego Dyrektóra, w miejsce wy- 
chodzącego po zolywia trzechlecia Edwar- 
da Herbsta i wezwał do głosowania na 
kartkach, oznaczonych Nr 6, przez zapi- 
sanie jednego imienia i nazwiska, 

Na wniosek stow. D. Frischmanna, Ze- 
branie powołało na miejsce Dyrektora 
przez aklamacyę ponownie na następne 
trzechlecie Edwarda Herbsta, który oświad- 
czył, iż wybór ten przyjmuje. 

Następnie z kolei porządku dziennego 


| 


Prezes wezwał do wyboru jednego zastęp-|p 
cy Dyrektora, w miejsce wychodzącego na |$4 


skutek losowania, Stanisława Plichty, przez 
głosowanie na kartkach Nr 6, to jest przez 
„napisanie jednego imiema i nazwiska, 


Na wniosek stow. E. Neumana, Zebranie|P 


również przez aklamacyę powołało na no- 
wo na zastępcę Dyrektora stow.Stanisława 
Plichtę. = j 

Po czem Prezesogłosit, iż pod rozpoznanie 
przychodzi wybór trzech członków Komi-! 


tetu Nadzorczego a. mianowicie: w miejsce|p 


Szymona Heymana, który złożył mańdat, 
Roberta Wergau, który wychodzi z powo- 


du upływu trzechlecia i Józefa Bayera, jp 


który wychodzi z komitetu na skutek lo- 
sowania i wezwał do głosowania na kartkach] 
oznaczonych Nr. 7, przez napisanie trzech 
imion i nazwisk. 

Na wniosek stowarz. Jul. Heinzla i in- 


nych, powołano przez aklamacyg na no-|$ 


wo do komitetu Nadzorczego stow. Ro- 
herta Wergau i Józefa Beyers. Na trzecie 


zaś wakujące miejsce powołano większoś-|$ 


cią głosów stow. Ludwika Meyera, który 
otrzymał głosów 31. Następnie zaś naj- 
większą liczbę głosów otrzymali: Karol 
Strenge 25, J. Kunitżer 11 i Teodor Si- 
bert 10; przeto Prezes ogłosił, iż wybra- 
nym został L. Meyer. 

Prezes oznajmił w dalszym ciągu obrad, 
że pod rozpoznanie przychodzi wniosek 
Połączonych „Władz Towarzystwa w przed- 
miocie sprawienia szczegółowego planu 
miasta Łodzi z rejestrem pomiarowym i 
upoważnił sekretarza do odczytania rze- 
czonego wniosku. Podług tego wniosku 
geometra przysięgły Zdzisław Kułakowski 


zobowiązał się dostarczyć planu z rejestrem (| 


pomiarowym z oznaczeniem w takowym 
numerów dawnych i nowych oraz hypo- 
tecznych, nieruchomości miejskich i obej- 
mować mający w kwadrat po 656 cali an- 
gielskich objętości, za wynagrodzeniem rs. 
900. Konklnzya przy rzeczonym wniosku 
Połączonych Władz toe: 
„aby Ogólne Zebranie wniosek ten 
„przyjęło i upoważniło Dyrekcyę do 
„wydatku ra. 900 i oznaczyło, z ja- 
„kiego funduszu takowy ma być 
„zaspakojony.* : 
Członek Komitetu St. Reymann zwrócił 
uwagę, że byłoby daleko lepiej mieć zu- 
pełną kopię planu, jaki przez pomienio- 
nego joemetrę robiony jest dla Rządu. 'Z 
odczytanego przez sekretarza listu tegoż 
jeometry okazało się, że taki plan koszto- 
wałby znacznie drożej, a mianowicie, o- 
koło 1600 rs. Po wymianie zdań w tym 
przedmiocie, Zebranie Ogólne zgodziło się 
uznając konieczność sprawienia plann, 
pozostawić kwestye szczegółowe uznaniu 


Władz Towarzystwa, upoważniając zara-|g f 


zem Dyrekcyę do wydatkowania na ten 


GIEŁDA WARSZAWS 


cel sumy do wysokości 1500 rs. 
szu na administracyg. 


pòd obrady ostatni punkt porządku dzien-|dzińskiego i Zast. Dyrektora S. Plichteę, | 
nego w przedmiocie udzielania jełńora-|stow. Ludwig zaproponował, że słuszność 
zowyćh wsparó dla pozostałych po zmar-|nakazywałabypodzielić urzędników na dwie. 


r 
y dzieci i upoważnił Sekretarza do oczyta-|dzinom tych, którzy dawniej służyli wj) 
nia rzeczonego wniosku, którego konklu-|Towarzystwie a mianowicie całą pensyę|fi 


dec 


nia na kartkach oznaczonych Nr. 9. a 
Przedtem jednakże, po uzasadnieniu | 
o wniosku przez czł. Komitetu A. Skru-|gi 


z fundu- wa: 


W. końcu Prezes ogłosił, że przychodzi teg 


ch urzędnikach Towarzystwa wdów i|kategorye i udzielać większe wsparcia ro- : : 
Na nadchodzące święta mam zaszczyt -po- 


Ę lecić Skład mój hurtowy i deteliczny 


WINS 


Bogato assortowany w wina: Węgierskie, 
Francuzkie, Reńskie, Hiszpańskie, Szampańskie 
oraz Arak, Rum, Cognac i likiery zagraniczne. | 

Nadto polecam mączkę maszynówą zwaną | 
: puder z cukru Oryszewskiego rzniętego tu na ż 
| miejscu, tudzież wszelkie inne towary w zakres 
K kolonialny i delikatesów 
Ą prawdziwą Nicejską. 


M. Sprzączkowski. 


139—2—0 


zya brzmi: roczną rodzinom tych, którzy od począt-|j3 
„aby Zebranie Ogólne wniosek Władz|ku Towarzystwa pełnili w nim obowiąz-|$ 
„Towarzystwa zatwierdzić raczyło, żejki, rodzinom zaś innych pół pensyi rocz- z 
„w razie śmierci urzędnika Towa-|nej. Przeciwko. temu zauważył Stow. D.ie3 
„rzystwa, ¡pozostała po nim wdowa|Frischmann, że przeciwnie, ci co dawniej Ę 
„lub dzieci, mają mieć udzielone je-|służyli mogli już z kasy zapomogi zebrać śą 
„dnorażowe wsparcie, równające sięjsobie: pewien. fundusz, więc należałoby |; 
„połowie ostatniej rocznej pensyi, po- ich rodzinom udzielać rnniejsze wspar- A 
„bieranej przez zmarłego.” cia. 
-Po odczytaniu wezwał Prezes do gloso- 


CJE 3-C JE3€ 3-6 3-1 


(Dokończenie nastąpi). j 
; Pierwszą w kraju ą 
FABRYKA NAPISOW METALOWYCH, (BJJ. 


liter i herbów 


350 JÓZEFA POZNAŃSKIEGO [BJJ 
Ol 


dawniej A. Rosenberga, 


w WARSZAWIE, 
ul. Długa N. 41, między ul. Bielańską i hote- 
lem Niemieckim. 
== dów wchodzące, a mianowicie: Szyldy zę 
x, firmami. z liter metalowych wypukłych Ę 
Bak również i pisanych na blasze i szkle. 8 $: 
Tabliczki z nazwisłiem na drzwi, Tablice 3: 


Q 


Oliwę 


wchodzące : 


l 
ji 


yl 


z napisami dla dróg żelaznych. Herby Pań. 
stwa z napisami dla wszystkich władz gu 
bernialnych, powiatowych, gminnych, ora 
wszelkich władz sądownictwa. Medale wy- 
stawowe. Tablice numeracyjne na domy. Ta 
blice nadgrobkowe. Napisy i numery dl 
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dskiopowyeh. | 0 a a NJ EW. S081 Pioirkowska W. 504. 
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FABRYKA TYTONIU I PAPIEROSÓW zk 


BRACI SZAPSZAŁ 


w Petersburgu. 


D-ra Leroy. 


ATIGON 


Maść roślinna przeciwko remmatyzmowi, drzą 
pieniem Kkerńczym. 

Liczne pomyślne próby-odbyte w paryzkich szpitalach i doświadcze- 

nia pp. doktorów na osobach prywatnych, dowiodły że „Antirheumaticon," 

w zupełności zasługuje na uznanie i zaleca się wszystkim jako znakomi- § 

tyzmowi.—Cena za słoik rs. 1 kop. fi 


50, z przesyłką j; = - | 
EKSTRAKT ROŚLINNY 


Nieomylny środek przeciwko piiegom, liszajoem A wszelkim wyszii= 
7 tom skóraym. 
Środek ten jest prawdziwym fenomenem w sztuce 
daje skórze naturalną białość r 
z przesyłką ra. 1. 


ezce i wszelkim cier- 


„Ma honor zawiadomić o wypuszczeniu nowych gatunków 
apierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. - 
Papierosy te pod nazwą: 
1) Dubek Mursał, 
2) Balowe, 
„w cenie. rs. 1 za 100 sztuk, w paczkach po 10,.25 i 100— 
| nadeszły do wszystkich znaczniejszych składów tabacznych w War-; 
(ff szawie. a Í © 44—8—10 J 
Ę A m f i 8 ra r 
teo NNN; 


V Nowa fabryka mydła i świec U 


ð SEWERYNA NEUMARK 6 


d 


(I 
gi ) 


D n kosmetycznej, na- 
i świeześć. Cena za słoik kop. 75, 


Główny Skład w Warszawie, 


z. SUCHIOBYPHEWKCHLE, 


Królewska Nr. 19. 


|) Poleca swoje: wyroby i sprzedaje takowe w domu P. Ka.() ora ia do o. ae: aptecznych a ; 

” A g A RER Ai . w 7 sre wW między tutejszemi skła aCZ- 

A miúskiego, Nowy Rynek obok składu APES p pupióskiego. I A nemi, aptekami z głównym składem z Sushowiecli jest Pan Z. Kuta. 
a S a o 756. 


kowski w 


dzi Piotrkowska 


KA d. 31 marca. | | p. 
Z imicin git | TEATR POLSKI li | EEGEN 
Dys- Ońce: iełd: ` f 3 = 3 © EE 
W ek sile. ZA Lotto AAA Dopełnione tranzakcye | ` á ` k G Loo i 
Rerlin (16115) , dł. ter.| 2 d. | -100 mr. 4 43.45 ppe c= g=] -Jrj a BSSES 
pe . (1614,) | kr.ter.| 24. | 100 mr. M 48.37 1a = 48 37! 35 821), 30 WYSTĘP GOŚCINNY S |qarrenzy |: BŚ $: 
Inne niem. miasta bank. a ter > q 0 mr. 4 —.— SE = . A o PIERREBEEECECE 
n n » v r. ter. mr. n =a — — n - i A Ə sa n 
Londyn . dł. ter. | 3 m. 1 E. yz X, BĘ y y AIA l epoag |= JZS 3 
> J w gdy kr. ter. EH 5% a. -3 9.83 a 9 82 821/, d Ñ AWA yA MANIWS l 0 m KSS | -AGENCEFNCEM 
Paryż . RAR” dł. ter. |10 d. | 1 ; =3 = m artysty teatrów warszawskich Q 1a |Ż R 
: zde kr. ter. | 10 d. | 100.Er.- M 39.80 e 0 ysty awsk Sj Ww fa EOT sle 
Wiedeń . (— — u tar. 5 Ę 100 for. 4 — AE aż f A 3 Ę ZE 
. . (13614) r. ter. or. 81.75 — 81 60 f = *zparuoq | o |-7 © R 
Petersburg . ; 3 „ | dl ter.! 2 d..| 100 ra. 6 = dz za SAFANDUŁY E | mRNA. SoS 56 
Ę wzi H : s z A A mi CEJ =) 
Papiery państw. | £8 |Dopełnione|Z kośc.giekdy Akcye. Sp] Dopetnioi A koń zętetay "BL" N EEGEN EEEN 
ap rP ` We 3 Aa | tranz. żąd. | płacon (za 100 re.). 2 pij DO. ont: żądano | płac. . P>. Hz "A T EAA g a i ai 
(zą 100 rs.). Aind zwa aż Komedya w 4 aktach - N 5 A ERER. R. mS 
Obligi Skar, Kr. Pols. duże| 4 ——| ——| — Akeye D, Ź. War.-W.100r.|” 4 ——| —— —— SIE z: | B 2 PEB 8 SR 
» w w w malej 4 ——| | —| m n  W-Byd.500r.| 4 =| | —— Wiktora Sardau, A $ F CETEECEPETEE 
y i — m —— —— 2 100r.|- 5 —,— —— —, — pe nn) 4 o œ% R MNI EE P-A 
e Co a T ZIJ s) —=| » a Tefee.1000r.| 5 | o ZI ZZ Zz __ przekład G. Czernickiego E EEEE 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 100r.| 5: M = a SR OO aa a AR 
srwwtnkagąj| S | IT Ro S n anah | ==] ==|==| n KNAOWÓKOWY | S—-z AŻ > 
non no», 100r.] 5 --—| 98.80] ——| » Banku Handlowego | ann | NE |3 È ŠžÉ IE: 
E E 50r] 5 sę. 98.90) —.— w Warszawie 250r. ——| ——| =] F dobrej ziemi, z łąkami, - dostatecznemi Ea BŚ jS % ONE BS 
n » n Ha 100r.| 5 —.—} 98.90] —.—| -» War. Ban. D 8. 250r. E m — budynkami, iawentarzem żywym i mar- pH -J> 5 EŃ E 8 5 
now on ow lorn 5 ——| 93.90] —.—| n» Ban. B. w Łodzi 250r. ——| ——| ——| twym, w bliskości szosy, 6 wiorst od Ło- PE PA PAD OE R 
> » „Ilp 1000r} 5 miej 94.10} ——| n» War.Tow.Ub. od ognia dzi, jest natychmiat do sprzedania. BIiż. a B |s č & EEE ES 
4 100r.| 5 m 94:10) ——— z wypł. rs. 125 250r. ——| ——| — | sza wiadomość w administracyi Dzienni- 2 $$ "zm 
Ros Poż Pr:zr.1864 lem.| 5 ——| ——| 2—| » War.Tow.F.Cukru500 ——| ——| — | ka Łódzkiego. ałoqog a Zenek: S . 
"4 u u 1866llem.| 5 ——| =| ——| » Uukr.Dobrzel 500x|| e | ——| ——| ——| Zaraz do wydzieriawiemia iu r AE 10225 
Bilety Ban. Pań. Ros. Fem.) 5 =| ——| =] W » Józófów 250r.|| 8 mm m0] m y po A RUTA PS 8. =S > 
5 ——| ——]| =] p o» QCzertsk 2650r] 2 RE NRE YAM) + aasan onanan 
= SE kat [> i i Hermanów250r.| | Z PRA R O o 3 a 
" nin n» iu n 5 e R ORA P Łyszkowic.250 r = SOC) E ż s N z B S 
Z) non pl y 5 GCK WARE) RZYGI a E A Leonć "250 E j 757] S z Oranżeryą, trebhauzom, inspektami, al- F4 m |NIGIONOWa YB © 
Listy Zastawne (za 100r.) RZE] PGA w ZÓr|| z ——| ——| ——|  tanami, stancyą na mieszkanie, mleczar- 2 RI 
»  „%r.18698.1ŁA,| 5 ——|100—| ——| py zostonice 260r.|| zp ——| ——-| —.—| nią i tp. w samym środku mia- R „| 8_8 
no» m w n B) 5 IWC JRC: MI OR R | =| ——| ——| Sta, przy głównej alei spacerowej w aag onn n 
n x» n p n małej 5 —.—| 99.80] ——| » I as aop, RT Piotrkowie. bliższa wiadomość w N sS gg ————. 
wow ow Sern lIit AJ 5 ——| ——| >= "płóbiśy "ale OPC | RC ——| ——| ——| Redakcyi „Tygodnia.“ o sej SKC: REBEL. 
4 doda „ BŁB| 5 | ——| i i n Tow. Zakł. Metal. B.|| 2 152—4—6 5 uj aS— Smarta o 
n » n „n małej 5 ——| =] —— m == MARIA TA A ——| —m—| —— Za ZE i Palę ina R a -zpormoq vg € -E 
i i waż ¥ A ow. 4mkKt,.(rórniczye. j p s m , ; : OPT TE 
ES HEF ee UB OSTRZEŻENIE, |; = 
nonn» on ok p L] 9045] 2-..| p Tow. War: Fab. Mach.|| © PAR R b A s: de © lerorzpat e g 
23 MOR = HY ŁA 5 ENE Asa: 99.35 Narz. Rol. i Odl. 100r. = z > SR) AE ES Dzis zwolnionema uczniowi memu Jó- = Rt P N] r] EE o m e m1 4 o 
n on» n BerlVltA.] 5 —. ——| 00. Wars. T. Kop. wegla i A zefowi Bernard upraszam od dnia. dzisiej. c= Dan | 
a ia o R 5 = a a Zakł. Hutniozych260r. e „| Sægo żadnych pieniędzy ani zleceń dia Pei E J e aag a 
Listy zast. m. Warsz Ser I 5 ——| 9625] ——| n Tow. Zakł. Prz, Baw.|) Z PAG agi AR A danym s: S, pomeważ takowych ONES EECPEGENREREEN 
y zast. m. .D6r. | 5 . Tk. w Zawierciu 250 w razie danym nie będę uwzględniał. g 8 [Sge aTi ia "ad Pa 
I ——| ——| 6480 w Zawierciu 250r. kaja] EEE EE 7 E i z S FEEDER 
M »o»mlg| 2] a o] n Tow.kariłaźni100r. z | Z głębokim szacunkiem. B E 5 |BżaŻqERESEGA 
Bomy "ach Zor 9360] -—— 7 r pan Nikomed Trembecki N ©. |BRZSZRZĄSRAE 
aeni „9, „w IV| 5 }93 304550 93.60 — i „Wartość kuponu: 263 . 9 j |EZSSASAŚ AR ER 
» n m. Łodzi ,, i p RAGE 302 s: List. zo: mouen Treo Obligów skarb. 198/44, p ZAB © 8 © s BE. BIKE 
annn | 5 | za] 886 -=| » p moda: o 206], | aaa po ENTYSTA A. Iwanom, oia | M] Se | 3 g% F 
Ą 4 je . o è 5 -i = >. Ej si aO 
Listy zast. R.T. Wz. Kr.Z. 8 <w a i ey lina o ea BANEL 0% Wea T ERA eea Wiat. BSB |- S 585 38 
. 8 a * ż ą - S TER a a R 
Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski, KosBoxeno I[eB3ypow. Jonas 20 Mapra 1884.. W drukarni E ukkówsizza. AG 


A 
kj 
|-| 
g 
D 
4 
w 
gu 
| 
| © 
bę 
e 
4 
Bi 
© 
£. 


